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AKTUALNOŚCI 


I Zastępca Komendanta Wojewódzkiego 


7 stycznia obowiązki I Zastępcy Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji zs. W 
Radomiu przejął mł insp. Dariusz Dzia- 
ło. Dotychczasowy I Zastępca — mł insp. 
Mirosław Schossler decyzją Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Administracji 19 
grudnia 2007 roku został mianowany na 
stanowisko komendanta wojewódzkiego 
świętokrzyskiej Policji. 

Mł. insp. Dariusz Działo — jest z wy- 
kształcenia prawnikiem, ukończył Wy- 
dział Prawa i Administracji UMCS w Lub- 
linie, jest także absolwentem WSPol. w 
Szczytnie, którą ukończył w 1992 roku. 

Urodził się w 1969 roku w Lubli- 
nie, gdzie również pracował od począt- 
ku służby, tj. od 1988 roku. Od 1992 do 
1997 pracował w Wydziale Kryminalnym 


KWP w Lublinie, a od 1997 do 1998 roku 
w Wydziale ds. zwalczania przestępczo- 
ści narkotykowej KWP w Lublinie, a w 
latach 1999/2000 był zastępcą naczelni- 
ka Wydziału X ds. zwalczania przestęp- 
czości narkotykowej KGP. Od kwietnia 
2000 roku do czerwca 2005 roku zastęp- 
ca naczelnika Wydziału XV do zwalcza- 
nia zorganizowanej przestępczości nar- 
kotykowej lubelskiego zarządu CBS KGP 
i od czerwca 2005 naczelnik tego Wy- 
działu. W międzyczasie, od stycznia do 
czerwca 2007 roku, po. naczelnika Za- 
rządu w Lublinie CBS KGP. Zonaty, ma 
dwoje dzieci. Czas wolny poświęca pracy 
na działce i uprawianiu sportu (bieganie, 
jazda na rowerze). 

(tk) 


Dobry rok na Mazowszu 


W roku 2007 w 28 powiatach woje- 
wództwa mazowieckiego po raz kolejny 
spadła liczba stwierdzonych przestępstw 
(w porównaniu do roku 2006 o ponad 
7500 io ponad 13000 w porównaniu do 
roku 2004). Wzrosła natomiast wykry- 
walność przestępstw - w skali całego wo- 
jewództwa 04% - do poziomu 73,5% 
(łącznie o 8,6% w porównaniu do 2005 
r.). 

Tak dobre wyniki to przede wszyst- 
kim dobra praca mazowieckich poli- 
cjantów, jednak w szczególnej mierze 
przyczyniły się do tego wyniki dwóch 
największych powiatów: radomskiego 
i płockiego. W KMP w Radomiu licz- 
ba przestępstw stwierdzonych spadła 
już czwarty rok z rzędu (łącznie o po- 
nad 5000), wzrastała również wykry- 
walność. W KMP w Płocku liczba prze- 
stępstw stwierdzonych spadła o ponad 
dwa tysiące, mniej przestępstw stwier- 
dzono również w powiatach ciechanow- 
skim, ostrołęckim, siedleckim i innych. 

Spadł tym samym wskaźnik za- 
grożenia przestępczością na 10.000 
mieszkańców - w skali całego woje- 
wództwa z 303,6 do 272 stwierdzo- 
nych przestępstw na 10.000 mieszkań- 
ców w 2007 roku. W Radomiu wskaź- 
nik ten spadł z 352,2 do 295 w 2007 
roku (428 w 2004 roku), w Płocku 
z 273,6 do 182,1 stwierdzonych prze- 
stępstw na 10.000 mieszkańców. 

Po raz kolejny - już piąty rok z rzędu 
- spadła liczba skradzionych samocho- 
dów (2359 w 2002 roku do 705 w 2007 
roku), wzrosła natomiast liczba wykry- 
tych kradzieży samochodów (wykrywal- 
ność 21,7%). Korzystnie wypadły rów- 
nież inne współczynniki, opisujące sta- 
tystycznie ubiegły rok na Mazowszu, 
co przekłada się również na dobre wy- 
niki w porównaniu do innych komend 
w kraju. 

Tadeusz Kaczmarek 
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Paserzy namierzeni 


Policjanci z Wydziału Kryminalnego 
KWP zs. w Radomiu zatrzymali trzech pa- 
serów, którzy działali w grupie przestępczej, 
zajmującej się kradzieżami samochodów 
typu Mercedes Spinter i podobnych. 

Do zatrzymań doszło w Radomsku 
(łódzkie), w działaniach brali również 
udział policjanci z KWP w Łodzi. W wy- 
niku podjętych czynności zatrzymano 
trzech mieszkańców Radomska: (29, 30 
i 29 lat). Podczas przeszukania ujawniono 
dwa samochody dostawcze marki Merce- 
des: Vito oraz Sprinter (oba z 2001 roku), 
pochodzące z kradzieży na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. Podczas przeszukania 
ujawniono również blisko 30 kompletów 
tablic rejestracyjnych (z Polski i Niemiec), 
dokumenty z numerami VIN pojazdów, 
trzy silniki z numerami identyfikacyjny- 
mi, części samochodowe oraz amunicję 
do broni palnej. Jak się okazało większość 
tablic rejestracyjnych pochodziła właśnie 


Policjanci z Węgrowa zatrzymali dilera 
narkotykowego, który w samochodzie prze- 
woził ponad 24 tysiące tabletek „ekstazy”. 

Do zatrzymania doszło na ulicy Rynko- 
wej w Węgrowie, około godz. 22.00, w po- 
niedziałek 7 stycznia 2008 roku. Podczas ru- 
tynowej kontroli drogowej samochodu VW 
Golf policjanci ruchu drogowego ujawnili 
pod siedzeniem pasażera paczkę, a w niej 
24.000 tabletek „ekstazy”. Tabletki miały 
wytłoczony napis „542”. Kierujący samo- 
chodem - 22-letni mieszkaniec Węgrowa - 
został zatrzymany do dyspozycji prokura- 
tury. Dzięki akcji policjantów tak znaczna 
ilość narkotyków nie trafi do potencjalnych 
odbiorców. 

(tk) 


Papierosy z 


Nielegalny skład papierosów bez pol- 
skich znaków akcyzy skarbowej zlikwi- 
dowali policjanci z Radomia. Zabezpie- 
czono ponad 16 tysięcy paczek wyrobów 
tytoniowych i 20 butelek alkoholu pocho- 
dzącego z przemytu. 

Od pewnego cza- 
su policjanci z sekcji 
kryminalnej z Ra- 
domia  sprawdza- 
li informacje ope- 
racyjne dotyczące 
nielegalnego składu 
papierosów pocho- 
dzących z przemy- 
tu. Papierosy miały 
być przechowywane 
na posesji pod Ra- 
domiem. Miejsce to 
było pod stałą ob- 
serwacją policjan- 
tów. 


przemytu 


od wcześniej skradzionych samochodów 
typu van, szczególnie mercedesów vito 
isprinter. Odnalezione samochody oraz 
elementy pojazdów zostały zabezpieczone 
na parkingu strzeżonym, natomiast za- 
trzymane osoby przewieziono do aresztu 
w Radomiu. 

(tk) 


Jak się okazało nie mylili się. Na posesji 
znajdował się olbrzymi skład przemycanych 
papierosów. Podczas przeszukania zabez- 
pieczono ponad 16 tysięcy paczek papiero- 
sów różnych marek bez polskich znaków ak- 
cyzy skarbowej oraz 20 butelek nielegalnego 
alkoholu najprawdo- 
podobniej z Ukrainy. 
Wartość zabezpieczo- 
nego mienia to prawie 
100 tys. zł. 

W ręce policjan- 
tów wpadły 4 oso- 
by. Jeden z mężczyzn 
przyznał, że zgroma- 
dzono taką ilość pa- 
pierosów, ponieważ 
obawiano się, że wej- 
ście Polski do Strefy 
Schengen może unie- 
możliwić przemyt. 

(jeż) 


AKTUALNOŚCI 


Piraci z sieci 


Policjanci z Wydziału dw. z Przestępczoś- 
cią Gospodarczą KWP zs. w Radomiu Sek- 
cja w Siedlcach dokonali przeszukania w fir- 
mie świadczącej usługi telekomunikacyjne 
i elektroenergetyczne na terenie powiatu sied- 
leckiego i węgrowskiego. Zatrzymali 34 letnie- 
go mężczyznę podejrzanego o udostępnianie 
(rozpowszechnianie) pirackich materiałów. 

Łącznie podczas przeszukania pomiesz- 
czeń firmowych zabezpieczono ponad 1 tera- 
bajt danych (1000 GB), które przechowywa- 
ne były na dwóch komputerach stacjonarnych 
pełniących rolę serwerów FTP. Na serwerach 
tych udostępniane były min. najnowsze wer- 
sje systemów operacyjnych firmy Microsoft 
i specjalistyczne oprogramowanie firmy Au- 
todesk. Oprócz oprogramowania użytkow- 
nicy - a było ich około 1000 - mieli możli- 
wość pobierania z serwera najnowszych fil- 
mów, gier komputerowych i muzyki. Łączna 
wartość pirackich materiałów zabezpieczo- 
nych na serwerach (wg wstępnej oceny) może 
przekroczyć 500 tys. zł. W związku z tym ad- 
ministrator oraz osoby korzystające z serwe- 
rów mogą ponieść odpowiedzialność karną 
zart. 278 $ 2. Kodeksu Karnego ,,... kto 
bez zgody osoby uprawnionej uzyskuje cu- 
dzy program komputerowy w celu osiągnię- 
cia korzyści majątkowej (...) podlega karze 
pozbawienia wolności od 3 miesięcy do lat 
5” oraz art. 116 ust. 1 ustawy z dn. 4.02.1994 
o prawie autorskim i prawach pokrewnych. 


(tk) 


Cyfra na lewo 


Policjanci, we współpracy z CYFRĄ+ oraz 
Działem Bezpieczeństwa Allegro.pl, przepro- 
wadzili ogólnopolską akcję wymierzoną prze- 
ciwko pira- 
tom  tele- 
wizyjnym, 
którzy za 
pośredni- 
ctwem ser- 
wisu Al- 
legro nie- 
legalnie 
handlowa- 
li  sprzę- 
tem i kartami do odbioru platformy cyfrowej. 
W akcji wzięli udział funkcjonariusze Policji 
z całego kraju. Akcja przygotowywana była od 
trzech miesięcy przez policjantów z Wydziału 
dw. zPGKWP w Radomiu. 

Przeszukania przeprowadzono w 90 miesz- 
kaniach w całym kraju. Zabezpieczono 40 
komputerów, twarde dyski, ponad 100 deko- 
derów cyfrowych z kartami dostępowymi, pi- 
rackie urządzenia komputerowe oraz płyty 
CD, DVD znielegalnym oprogramowaniem 
o wartości nie mniejszej niż 300 tys. zł. Po- 
nadto u jednej osoby zabezpieczono 25 umów 
abonenckich na różne osoby. Wyłudzanie ory- 
ginalnego sprzętu, w tym kart do obioru syg- 
nału platformy cyfrowej, oraz nielegalny obrót 
nimi, to forma kradzieży sygnału telewizyjne- 
go, zagrożona karą przewidzianą w kodeksie 


karnym. 
(tk) 
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KOMENDA 


Nowe samochody na Mazowszu 


99 samochodów idwie więźniar- 
ki otrzymali mazowieccy funkcjonariu- 
sze. Srebrne radiowozy wyjechały na ma- 
zowieckie drogi w styczniu. Uroczystość 
przekazania aut odbyła się przed Komen- 
dą Wojewódzką Policji w Radomiu. To już 
kolejne nowe samochody, które trafiły do 
policjantów. 

Na placu przed Komendą Wojewódz- 
ką Policji w Radomiu zaprezentowano ra- 
diowozy w nowych kolorach. Mazowiecka 
policja otrzymała ponad sto samochodów: 
56 radiowozów, 17 terenówek i 16 furgo- 
nów. Kilkanaście pojazdów nieoznakowa- 
nych i wyposażonych w videorejestratory 
trafiły do komend miejskich i powiato- 
wych garnizonu mazowieckiego. 

Pojazdy zostały zakupione ze środków 
na modernizację Policji oraz ze środków sa- 
morządowych. Dwie nowocześnie wyposa- 
żone więźniarki zakupiła Komenda Główna 
Policji. Służyć one będą policjantom z Rado- 
mia i Płocka. 


„Golili” uczniów 


Od kilkunastu miesięcy policjanci z ze- 
społu dw. z korupcją, który działa w Sekcji 
dw. z Przestępczością Gospodarczą Ko- 
mendy Miejskiej Policji w Radomiu, pra- 
cowali nad sprawą przyjmowania korzyści 
majątkowych przez fryzjerów. Dotychczas 
sprawdzono kilkanaście zakładów fryzjer- 
skich. Ich właściciele podejrzani są o przy- 
jęcie w latach 1996-2005 kilkudziesięciu 
tysięcy złotych za przyjmowanie na prak- 
tyczną naukę zawodu. 

Na początku października 2006 roku 
zatrzymano właścicielkę salonu fryzjer- 
skiego działającego w jednym z centrów 
handlowych. Jak ustalono żądała ona pie- 
niędzy za przyjęcie uczniów na praktycz- 
ną naukę zawodu. W 2002 roku dostała 
w sumie 4500 zł od trzech kobiet. 

Proceder we wszystkich przypadkach 
był podobny. Uczniowie aby być przyjęty- 
mi do szkoły zawodowej musieli najpierw 


przedstawić zaświadczenie potwierdzają- 
ce przyjęcie na zajęcia praktyczne w wy- 
branym zawodzie. Aby mieć takie miejsce 
w zakładzie fryzjerskim, najczęściej ro- 
dzice tych uczniów, na żądanie właścicieli 
zakładów fryzjerskich, płacili po kilka ty- 
sięcy zł. Niejednokrotnie uczniowie, któ- 
rzy odbywali praktyki w takich zakładach 
zamiast uczyć się zawodu byli wykorzysty- 
wani jedynie do sprzątania zakładu. 

Wynagrodzenie uczniów w zakładach 
fryzjerskich było refundowane przez Po- 
wiatowy Urząd Pracy w Radomiu a od 
2004 r. (po zmianach ustawowych) przez 
Mazowiecką Komendę Wojewódzką OHP, 
a wypłacane za pośrednictwem Cechu 
Rzemiosł Różnych w Radomiu. Środki te 
przyznawane były na podstawie umów za- 
wieranych pomiędzy właścicielami zakła- 
dów, a instytucjami publicznymi dokonu- 
jącymi refundacji. 


Kradzież i podziękowania 


Praca radomskich policjantów to nie- 
ustanna walka o bezpieczeństwo obywateli. 
Zdarzają się porażki, ale więcej jest sukce- 
sów. Niektóre z nich kończą się też podzię- 
kowaniami od osób, które dzięki policjan- 
tom odzyskały skradzione mienie. 

28.12.2007, ul. Grzecznarowskiego — 
policjanci Sekcji Patrolowo-Interwencyj- 
nej KMP Radom zatrzymali dwie kobie- 
ty (22122 lata) oraz dwóch mężczyzn (26 
i26 lat) podejrzewanych o kradzież pie- 
niędzy z torebki pozostawionej w toale- 
cie restauracji. W wyniku przeszukania 
przy jednym z mężczyzn ujawniono 200 
zł, a przy kobietach kolejne 200 zł i 700 zł. 
W toku dalszych czynności ustalono, że 
kradzieży dokonała jedna z kobiet, której 
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postawiono zarzut z art. 278 $ 1 Kodeksu 
Karnego. Pieniądze przekazano pokrzyw- 
dzonej. 

Szanowny Panie Komendancie! 

Nazywam się P.S. W dniu 28.12.2008r. prze- 
jeżdżając przez Radom zatrzymałem się wraz 
z małżonką i dziećmi w McDonalds. Tam mo- 
jej żonie skradziono z torebki pieniądze. Widzie- 
liómy sprawczynię kradzieży więc natychmiast 
zadzwoniłem pod nr tel. 112. Muszę nadmienić, 
że dzwoniąc spodziewałem się, że moje zgło- 
szenie zostanie potraktowane lekceważąco ina 
tym się sprawa zakończy. Jednak ku mojemu 
zaskoczeniu zostałem potraktowany poważnie 
iw ciągu dosłownie 5-10 min. sprawcy kradzieży 
zostali zatrzymani przez parę bardzo uprzejmych 
funkcjonariuszy. Następnie sprawa toczyła się 


Nowe radiowozy po konferencji prasowej 
15 stycznia zaprezentował Mazowiecki Ko- 
mendant Wojewódzki Policji insp. Igor Par- 


fieniuk (foto okładka). 
(ab) 


I tutaj dopuszczano się nadużyć. Fryzje- 
rzy byli zobowiązani do wypłacania prak- 
tykantom pieniędzy, ale w kilku przypad- 
kach przywłaszczyli sobie te pieniądze. Je- 
den z fryzjerów podejrzany jest o przywłasz- 
czenie w latach 1999-2005 prawie 6 tys. zł. 
W tych przypadkach postawiono dodatkowo 
zarzuty z art. 284 $ 2 Kodeksu Karnego. 

Jedno z ostatnich zatrzymań miało miej- 
sce we wrześniu 2007r. Zatrzymanemu 63- 
letniemu fryzjerowi, będącemu jednocześnie 
we władzach radomskiego Cechu Rzemiosł 
Różnych postawiono zarzuty przyjęcia ko- 
rzyści majątkowej od kilku osób. 

Warto podkreślić, że przestępstwa korup- 
cyjne ścigane są nawet 15 lat po ich popełnie- 
niu. Osoby, które obiecywały lub wręczały 
korzyść majątkową również podlegają karze, 
chyba, że same zawiadomią o tym fakcie or- 
gan powołany do Ścigania przestępstw. 

(jeż) 


na III Komisariacie Policji w Radomiu, gdzie 
wszyscy policjanci byli bardzo uprzejmi, a przede 
wszystkim okazali się światowej klasy profesjo- 
nalistami, ponieważ w ciągu kilku godzin od- 
zyskaliśmy skradzione pieniądze. Naprawdę je- 
stem pod wielkim wrażeniem ogromnej wiedzy, 
determinacji i niezwykłych umiejętności funk- 
cjonariuszy z Komisariatu. Jestem przekonany, 
że Panom prowadzącym naszą sprawę należy 
się jakieś wyróżnienie io to Pana Komendanta 
proszę. Niestety nie zaam nazwisk tych Panów, 
ale myślę, że po dokumentacji można będzie wy- 
wnioskować kto prowadził tą sprawę. Jeszcze raz 
serdecznie dziękujemy za poważne traktowanie 
obywateli, a przede wszystkim odzyskanie na- 
szych pieniędzy. 

(jeż) 


Wieża desperatów 


W minione Święta Bożego Narodzenia 
bohaterskim wyczynem popisał się policjant 
z siedleckiej sekcji patrolowo interwencyjnej. 
Bez chwili wahania wszedł na 40 metrowy 
słup telekomunikacyjny, by ratować 23 letnie- 
go mężczyznę, który groził że skoczy. 

Wieża telekomunikacyj- 
na wcentrum Siedlec, na 
którą wdrapał się desperat 
jest ogrodzona i pilnowana. 
Pomimo tego niedoszłemu 
samobójcy udało się na nią 
wejść. Tego wieczora męż- 
czyzna swoim zachowaniem 
postawił na nogi wszystkie 
służby ratownicze. Szybko 
zjawili się strażacy wyposa- 
żeni w drabinę z koszem. 
Jednak po jej rozłożeniu 
okazało się, że jest ona za 
krótka o kilka metrów. Na- 
stępnie pod wieżą rozłożo- 
no pneumatyczną poduszkę, 
która miała zamortyzować 
upadek, gdyby desperat zde- 
cydował się skoczyć, a tym 
samym miała uratować mu życie. Gdy teren 
pod wieżą był już zabezpieczony, zastana- 
wiano się jak bezpiecznie dotrzeć do męż- 


czyzny, wtedy bez chwili wahania funkcjona- 
riusz siedleckiej komendy st. post. Karol Ja- 
strzębski poprosił, tylko o lepsze rękawiczki 
i błyskawicznie zaczął się wspinać po prze- 
marzniętej drabinie. Po kilkunastu minutach 
policjantowi udało się bezpiecznie dotrzeć 
do desperata. Przywiązu- 
jąc go do siebie bezpiecz- 
nie sprowadził na ziemię. 
Na miejscu niedoszłym 
samobójcą zaopiekowa- 
li się lekarze karetki po- 
gotowia, którzy przewieź- 
li go do szpitala specjali- 
stycznego. Po udanej ak- 
cji bohaterski policjant 
nie miał czasu na odbie- 
ranie gratulacji, czekały 
go kolejne interwencje. 

Kilkanaście dni póź- 
niej wieża ponownie była 
w centrum uwagi, po raz 
drugi siedleckie służby 
:| ratownicze brały udział 
> s w akcji ratowania despe- 
—== rata. Tym razem niedo- 
szłego samobójcę uratowali strażacy. 


(rs) 
foto J. Mazurek 


Zamiast kupić ukradł samochód 


Policjanci z Węgrowa zatrzymali po po- 
ścigu 31-letniego mężczyznę, który uciekał 
kradzionym Mercedesem Sprinterem. Zło- 
dziej wykorzystał okazję, jaką były pozosta- 
wione przez kierowcę otwarte drzwi i klu- 
czyki w stacyjce samochodu. 

Do kradzieży doszło w Sokołowie Podla- 
skim. Pod sklep podjechał dostawczy samo- 
chód z towarem. Kierowca wszedł do środka 
pozostawiając otwarty samochód z kluczyka- 
mi w stacyjce. Wykorzystał to 31-letni miesz- 
kaniec Karczewa, który wsiadł do środka 
i odjechał w kierunku Węgrowa. Poinformo- 
wany przez właściciela o kradzieży, dyżur- 
ny KPP w Sokołowie Podlaskim powiadomił 
sąsiednie jednostki i zarządził natychmiasto- 


we blokady okolicznych dróg. Po kilkuna- 
stu minutach patrol drogówki w Węgrowie 
zauważył skradziony samochód. Policjanci 
podjęli próbę zatrzymania, jednak kierowca 
zaczął uciekać, najpierw autem, które porzu- 
cił w mieście, a następnie pieszo. Policjanci 
ruszyli za nim i złodziej został zatrzymany na 
łąkach za miastem. Jak tłumaczył funkcjona- 
riuszom przyjechał do Sokołowa Podlaskie- 
go z zamiarem kupna samochodu w komisie. 
Miał nawet przy sobie znaczną sumę pienię- 
dzy. Nie mógł się jednak oprzeć takiej oka- 
zji, jak pozostawiony z kluczykami, otwarty 
samochód. Teraz odpowie za kradzież, za co 
grozi mu do pięciu lat więzienia. 

(im) 


Amfetamina w Wyszkowie 


Policjanci z CBŚ KGP z Płocka zlikwi- 
dowali nielegalną wytwórnię amfetami- 
ny. Ujawniono prawie 10 kg amfetaminy 
i 100 litrów półproduktów. Wartość goto- 
wego produktu to prawie 300 tys. zł. 

Policjanci z CBS, idąc tropem dilera 
rozprowadzającego narkotyki, trafili na 
informację o nielegalnej wytwórni dzia- 
łającej w okolicach Wyszkowa. Do reali- 
zacji przystąpiono 13 grudnia. Policjan- 
ci CBS, wspólnie z policjantami z Wy- 
szkowa i Ciechanowa, wkroczyli na te- 
ren ustalonej posesji, gdzie znajdowały 
się liczne zabudowania gospodarcze, od 
kilku lat nieużywane, a należące do męż- 
czyzny prowadzącego działalność gospo- 
darczą (zakład wulkanizacji i wymiany 


opon). Okazało się, że w zabudowaniach 
działały trzy kompletne linie produkcyj- 
ne. Co więcej, zgromadzone oprzyrzą- 
dowanie iszkło laboratoryjne pozwala- 
ło na zestawienie kolejnych sześciu linii 
produkcyjnych. Zabezpieczono prawie 
10 kg gotowego narkotyku (amfetami- 
na) 50 litrów amfetaminy w stanie płyn- 
nym iponad 50 litrów tzw. prekursora 
BMK, oraz wiele litrów odczynników nie- 
zbędnych do produkcji, np. kwasu solne- 
go. „Właściwa” produkcja odbywała się 
w oborze, w skandalicznych warunkach 
sanitarnych. W związku z tą sprawą za- 
trzymano czterech mężczyzn, mieszkań- 
ców Ciechanowa. 

(tk) 


Otwarto 
nową 
Komendę 


7 grudnia został przekazany do użytku 
nowy budynek Komendy Powiatowej Po- 
licji w Makowie Mazowieckim przy ulicy 
Łąkowej 3. 

Uroczystego aktu przecięcia wstęgi do- 
konali zaproszeni goście honorowi min.: 
wiceminister MSWiA Tadeusz Nalewajk, 
Zastępca Komendanta Głównego Poli- 
cji nadinsp. Arkadiusz Pawełczyk i Ma- 
zowiecki Komendant Wojewódzki Policji 
insp. Igor Parfieniuk oraz samorządowcy. 
Po uroczystości zaproszeni goście i miesz- 
kańcy miasta zwiedzili pomieszczenia no- 
wej komendy. 

Inicjatywa budowy nowej siedziby Ko- 
mendy Powiatowej Policji w Makowie Ma- 
zowieckim pojawiła się w roku 2002. 26 li- 
stopada 2002 roku Starostwo Powiatowe 
w Makowie Mazowieckim zakupiło nie- 
ruchomość przy ulicy Łąkowej 3. Kosz- 
ty ekonomiczne przesądziły o adaptacji 
istniejącego budynku dla potrzeb nowej 
Komendy, a nie budowy nowego od pod- 
staw. W dniu 04 lipca 2005 roku przed- 
stawiciele Komendy Wojewódzkiej Poli- 
cji zs. w Radomiu zawarli umowę z wyko- 
nawcą przebudowy istniejących budynków 
dla potrzeb Komendy Powiatowej Policji. 
Koszt adaptacji budynku wyniósł ponad 4 
miliony złotych netto. 

Powstanie nowej siedziby Komendy 
Powiatowej Policji w Makowie Mazowie- 
ckim nie byłoby możliwe bez życzliwo- 
ści i wsparcia władz powiatu makowskiego 
okazywanego na każdym etapie adaptacji 
budynku, jak również wsparcia samorzą- 
dów lokalnych. Dzięki temu z pewnością 


poprawią się warunki pracy policjantów, 
jak również podniesie się poziom i efek- 
tywność obsługi mieszkańców powiatu 
makowskiego. Komenda Powiatowa Poli- 
cji w Makowie Mazowieckim obsługuje 10 
gmin, gdzie mieszka ok. 50 tys. osób. Stan 
etatowy jednostki wynosi 83 stanowiska 
policyjne i 5 etatów służby cywilnej. 
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ŻY ISZEBKUI rzecznika... 


Podstawowym orężem dziennikarza są trudne pyta- 
nia. Błędem absolutnym i ostatecznym jest odpowiedze- 
nie kłamstwem. To oznacza nie tylko kłopoty, ale rów- 
nież utratę reputacji, na którą nie może pozwolić sobie 
osoba publiczna. lstnieje jednak zestaw tarcz i zbroi, 
mniej lub bardziej chroniących przed gradem niewygod- 
nych pytań. Poniżej przedstawiamy kilka taktyk retorycz- 
nych, zebranych przez Wojciecha Budzyńskiego, w książ- 
ce „Public Relations - zarządzanie reputacją firmy”. 

Taktyka pomostu 

Jej celem jest przejście od pytania 
postawionego przez dziennikarza do 
kwestii, którą chcielibyśmy poruszyć, 
a tym samym uniknięcie niewygod- 
nego pytania poprzez skierowanie 
rozmowy w innym kierunku. 

Na przykład: >_4 
Pytanie: „- Dlaczego nie wycofifie 
Ście wadliwych...” zi 

, Odpowiedź: ,, - Sądzę, że przedsta- 


wyjaśnię... 

lub „- To dobre pytanie, co ciekawe, wcześniej pytano 
mnie również... (tu pytanie na które chcesz odpowie- 
dzieć) albo „- Cieszę się, że Pan o to pyta... (dalej mów 
o czym chcesz). 

Dziennikarz może oczywiście powiedzieć: „- Nie 
odpowiedział Pan na moje pytanie”, ale już powiedzie- 
liśmy, na czym nam zależało, możemy również brnąć 
w tym kierunku dalej lub stosować inne taktyki. 

Taktyka inspektora Columbo 

Jej celem jest uniknięcie odpowiadania na kłopot- 
liwe pytania poprzez zyskanie sympatii dziennikarza 
igranie braku doświadczenia w kontaktach z prasą. 
Rozmówca zwierza się dziennikarzowi, że nie ma do- 
świadczenia w udzielaniu wywiadów, udziela niejas- 
nych odpowiedzi, łamie reguły wywiadu, przeprasza 
za tremę iidące w ślad za tym niejasne odpowiedzi. 
Dziennikarz co prawda otrzymuje wywiad, ale nie 
w formie jakiej oczekiwał. Pojawia się wtedy szansa, 
że zniecierpliwiony będzie mniej konsekwentny w za- 
dawaniu pytań, uznając, że itak więcej nie wyciągnie 
z rozmówcy. 

Taktyka niepełnego pelnomocnictwa 

W pewnych sytuacjach można próbować uniknąć 
odpowiedzi na zadane pytanie poprzez zasłonięcie 
się brakiem kompetencji i stwierdzenie, że nie mamy 
pełnomocnictwa do udzielenia informacji na dany 
temat. Jest to granie na zwłokę, ale skuteczne tylko 
do momentu, gdy decydent jest nieobecny lub aku- 
rat nieuchwytny. Gdy decydują minuty metoda może 
być przydatna, pozwoli również na lepsze przygo- 
towanie się, np. w sytuacji kryzysowej. Jednak nad- 
mierne przeciąganie lub próba odesłania do wyższej 
instancji, szczególnie gdy dziennikarz jest wyjątkowo 
cierpliwy, powoduje utratę kontroli nad odpowiedzią 
i zaistniałą sytuacją. 

Również dziennikarze stosują różne sztuczki 
i jedną z nich jest metoda „co by było gdyby”. 

Celem jej jest nakłonienie rozmówcy do spekulo- 
wania na temat możliwych, przyszłych zdarzeń, wa- 
riantów przebiegu wypadku, możliwych wątków śledz- 
twa lub hipotetycznych sytuacji. Wdanie się w speku- 
lowanie to oczywiście niewybaczalny błąd, należy 
więc ucinać tego typu dywagacje: „- To jest chyba zbyt 
poważny temat, aby prowadzić takie spekulacje”. 

Oczywiście te iinne taktyki mają zastosowanie 
tylko w sytuacjach podbramkowych, pod gradem 
trudnych lub niewygodnych pytań. Błędem byłoby 
stosowanie ich w sytuacji, gdy zagrożenia nie wy- 
stępują. 

nadkom. Tadeusz Kaczmarek 
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Ćwiczenia SATów 


Nie znamy ich z pierwszych 
stron gazet, ich twarze ukryte są za 
czarnymi kominiarkami. Antyter- 
roryści. To oni stoją na pierwszej 
linii wwalkce z najgroźniejszymi 
przestępcami. Nie brak wśród nich 
specjalistów od sztuk walki, lek- 
koatletów, zapaśników, bokserów, 
którzy w „cywilu” wywalczyli ty- 
CM 


LLU 


tuły mistrzów. Legendami owia- 
ne są ich ciężkie treningi i mor- 
dercze zaliczenia. Antyterroryści 
bezustannie podnoszą swoje kwa- 
lifikacje. Wyznają zasadę, że „im 
więcej potu na treningu, tym mniej 
krwi w boju”. Cwiczą w sytuacjach 
tak ekstremalnych, że gdy przy- 
chodzi do prawdziwej interwencji, 
są oni przygotowani na każdy roz- 
wój wypadków. 

Funkcjonariusze SAT-u bio- 
rą udział w akcjach o najwyższym 
stopniu ryzyka, dlatego też mu- 
szą być doskonale przygotowani. 
Niezbędnym jest ciągłe doskona- 
lenie umiejętności i podnoszenie 
kwalifikacji. Jedną z symulacji ak- 
cji szturmowo-ratowniczej prze- 
prowadzili 16 stycznia na terenie 
Zakładów Tworzyw Sztucznych 
w Pionkach. 

Strzelanina, pościg, a potem ak- 
cja ratownicza i gaśnicza. Wszyst- 
ko zaczęło się w opuszczonych ha- 
lach pionkowskich zakładów „Pro- 
nit”. Jeden z budynków opanowa- 
li przestępcy. Antyterroryści do 
środka wchodzą drzwiami i okna- 
mi. Słychać trzask wyłamywanych 
drzwi, huk tłuczonych szyb, strzały 
ikrzyki „Policja! Na ziemię!” Po- 
licjanci z SAT-u wkraczają do ak- 
cji. Kiedy są już w środku, bandyta 
właściwie może się tylko grzecz- 
nie poddać. Antyterroryści w cią- 
gu kilku sekund rozbiegają się po 


wszystkich pomieszczeniach i po 
chwili groźni przestępcy zosta- 
ją obezwładnieni i wyprowadzeni. 
To pierwszy z czterech scenariu- 
szy ćwiczeń, jakie radomski SAT 
przeprowadził wraz ze strażaka- 
mi iratownikami z Warszawskie- 
go Centrum Treningu i Symulacji 
Ratowniczej REAGO w ramach 


dwudniowego seminarium szkole- 
niowego „Aspekty zwalczania ter- 
roryzmu”. Kolejnymi były zatrzy- 
manie zbiegłych przestępców na 
blokadzie drogowej oraz ewakua- 
cja rannego policjanta z ostrzela- 
nego samochodu. Każda sekunda 
była zaplanowana, a każdy krok 
setki razy przećwiczony. Takie tre- 
ningi funkcjonariusze z grupy an- 
tyterrorystycznej przeprowadzają 
cykliczne. W czasie żmudnych ćwi- 
czeń policjanci do perfekcji opano- 
wują taktykę działań, sztuki wal- 
ki wręcz, strzelanie, nurkowanie, 
skoki spadochronowe, ratownictwo 
wysokościowe oraz ochronę osób. 

Praca funkcjonariuszy w komi- 
niarkach nie jest łatwa. Nieraz po- 
licjanci są świadkami sytuacji, któ- 
re mrożą krew w żyłach. Ale oni 
strach pozostawiają za sobą. Na 
trzęsące się ręce w tym fachu nie 
ma czasu. Policjanci z sekcji anty- 
terrorystycznej nigdy nie działa- 
ją w pojedynkę. Muszą idealnie ze 
sobą współgrać, być jak układanka 
— jeden musi być pewny drugiego. 
Bo gdy jednemu z nich coś się sta- 
nie, drugi musi zaraz zareagować 
i wejść na jego miejsce. Nie może 
też być mowy o rutynie. Każdy wy- 
jazd na akcję traktowany jest jak 
pierwszy i najważniejszy. Tu za- 
wsze trzeba być czujnym i uważ- 
nym, bo w grę wchodzi życie. 
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„Czas, który ucieka to prawda, 
która znika przed nami” 


Zaistnienie zdarzenia przestępczego 
w większości przypadków wiąże się ści- 
śle z fizyczną obecnością sprawcy, któ- 
ry przemieszczając się zostawia traseo- 
logiczne ślady swojej bytności. Dlaczego 
akurat ślady traseologiczne?. Wynika to 
z prawa grawitacji oraz z faktu, że budo- 
wa anatomiczna człowieka wyklucza „la- 
tanie”. Oględziny takiego miejsca, po- 
winny zaczynać się więc od ujawnienia 
i zabezpieczenia śladów traseologicznych 
- jeżeli nie występują okoliczności szcze- 
gólne, które uzasadniają odstąpienie od 
tej zasady. 

W. Hoffman zwraca uwagę, że ,,... z re- 
guły sprawca na miejscu zdarzenia poru- 
sza się na własnych nogach i posługuje się 
rękami. Zabezpieczający ślady winien, 
zatem najpierw skupić uwagę na śladach 
butów bądź stóp. W następnej kolejności 
ważna jest fotograficzna dokumentacja 
miejsca zdarzenia. Poszukiwanie śladów 
daktyloskopijnych winno, zatem stanowić 
trzeci krok i dopiero potem należy poszu- 
kiwać wszelkich innych śladów. Jest to za- 
sada ogólna”. 

Traseologia zajmuje się identyfikacją 
śladów obuwia, które znajdują się na miej- 
scu oględzin, czyli na drodze, którą prze- 
był sprawca. Ślady te należy odpowied- 
nio zabezpieczyć stosując metody i środ- 
ki w zależności od rodzaju i właściwości 
podłoża. W niniejszym artykule chciała- 
bym się odnieść do śladów wgłębionych 
tzw. odcisków występujących w podło- 
żach miękkich. Jak wykazują statystyki 
nadal zabezpiecza się najwięcej śladów 
powierzchniowych - ok. 90 %, resztę czyli 
ok. 10 % stanowią ślady wgłębione. 

Trójwymiarowe odciski obuwia charak- 
teryzują się długością, szerokością i głę- 
bokością. Występują zazwyczaj na ze- 
wnątrz w otwartej przestrzeni, tzn. na zie- 
mi, piasku, śniegu itp. Mogą być płytkie 
(z pogranicza powierzchniowych), śred- 
nio — głębokie, głębokie i bardzo głębokie 
(odwzorowujące części wierzchów). Sto- 
pień odwzorowania i utrwalenia szczegó- 
łów spodu buta zależy od wielu czynników 
związanych z podłożem i warunkami at- 
mosferycznymi, zastosowanym środkiem 
odlewniczym i umiejętnościami zabezpie- 
czającego. W niektórych przypadkach od- 
cisk może być mało czytelny, nie odwzo- 
rowujący nawet kształtu i budowy pode- 
szwy. W innych- precyzyjnie odzwiercied- 
lać oprócz cech grupowych, nawet mikro- 
skopijnej wielkości cechy indywidualne. 
Wykorzystanie odlewu polega na wypeł- 
nieniu „trójwymiarowej formy”, odciś- 
niętej przez but w określonym podłożu. 
Modelowaniem można zatem nazwać wy- 
pełnienie trójwymiarowego odcisku buta, 
materiałem, który przybiera i zachowuje 
cechy charakterystyczne tegoż odcisku. 
Znaczenie tej metody zabezpieczania śla- 
dów wgłębionych jest bardzo duże. Należy 
ją stosować łącznie z fotografią lub nawet 


zamiast fotografowania, nigdy zaś, co jest 
zjawiskiem bardzo częstym, odwrotnie. 

Odlew stanowi naturalnej wielkości 
model odcisku, oddając wszystkie charak- 
terystyczne jego cechy, łącznie z nierów- 
nością powierzchni i różnicami w głębo- 
kości. W przeciwieństwie do fotografii, 
nie wymaga zapewnienia właściwej ostroś- 
ci ioświetlenia. Ponadto parametry od- 
lewu, wykonanego zwłaszcza kamieniem 
dentystycznym, charakteryzują takie same 
wymiary, co wypełniony przezeń odcisk. 
Poza tym odlew stanowi wierne odwzoro- 
wanie spodu buta, który pozostawił odcisk 
i można porównać go bezpośrednio z wy- 
typowanym butem porównawczym, co ma 
szczególne znaczenie w badaniach labora- 
toryjnych. 

Analiza literatury specjalistycznej 
wskazuje, że wciągu ostatnich dziesię- 
cioleci dokonał się zasadniczy postęp 
w zabezpieczaniu śladów wgłębionych. 
Od pierwszych mas odlewniczych w po- 
staci smoły, cementu, ciasta, kleju stolar- 
skiego postęp jest zauważalny, zwłaszcza 
współcześnie. Po drugiej wojnie świato- 
wej technologia chemiczna stworzyła wie- 
le nowych materiałów , takich jak żywi- 
ce silikonowe, katalitycznie utwardzone 
tworzywa sztuczne, polimery, syntetyczne 
włókna tekstylne itp. Najpopularniejszym 
w praktyce środkiem stosowanym w kraju 
do sporządzania odlewów jest gips o drob- 
nej granulacji, czysty bez żadnych domie- 
szek (alabastrowy, chirurgiczny). Jest 
również środkiem najtańszym i najprost- 
szym w użyciu. Z uwagi na spore trudno- 
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ści w zabezpieczaniu śladów wgłębionych 
w śniegu przedstawię kilka wskazówek. 
Snieg w temperaturze od -1 do -80C jest 
podłożem, na którym z dużą dokładnoś- 
cią odwzorowuje się kształt odciśniętych 


przedmiotów. Zdolność rozdzielcza świe- 
żo spadłego śniegu wynosi 10 linii/ 1 cm 
izależy od jego ziarnistości i siły działa- 
jącej podczas powstawania śladów. Przy 
puszystym śniegu o drobnej, delikatnej 
strukturze, dobre rezultaty daje rozsiewa- 
nie gipsu nad odciskiem zamiennie z roz- 
pylaną wodą. Czynności te należy powta- 
rzać kilka razy, aż do uzyskania warstwy 
odpowiedniej grubości, na którą wlewa 
się masę gipsową o normalnej konsysten- 
cji. W śniegu ubitym (wilgotnym) sporzą- 
dza się dwa rodzaje papki gipsowej. Masę 
gipsową o średniej konsystencji wkłada- 
my przy pomocy łopatki, małymi porcja- 
mi w najgłębsze miejsca i wszędzie tam, 
gdzie występują odwzorowania o najbar- 
dziej skomplikowanym rysunku. Drugim 
rodzajem , znacznie rzadszej masy wypeł- 
niamy cały odcisk. Zawsze przy wykony- 
waniu odlewów gipsowych w śniegu ist- 
nieje niebezpieczeństwo, że wytwarzają- 
ca się temperatura podczas twardnienia 
gipsu może zniszczyć charakterystyczne 
cechy, uszkodzić części odwzorowanego 
spodu lub stopić cały ślad. Zaleca się uży- 
cie zamiast wody 10% roztworu gliceryny 
w wodzie lub dodawanie do wody o tem- 
peraturze zbliżonej do 0?C odpowied- 
niej ilości soli kuchennej. Zdecydowanie 
skuteczniejsze i stosowane w praktyce są 
warstwy ochronne sporządzane wszelkie- 
go rodzaju lakierami w aerozolu. Lakie- 
rem do włosów, do malowania samocho- 
dów czy też lakierami stosowanymi przez 
malarzy można stworzyć warstwę ochron- 
ną wzmacniająca ślad, a jednocześnie sta- 
nowiącą izolację termiczną dla tężejącego 
gipsu bądź też stosowanie wosku o nazwie 
Snow Print Wox, który jest produkowany 
w aerozolowych pojemnikach z kilkoma 
wymiennymi głowicami zaopatrzonymi 
w dysze o różnej wielkości otworów. 

Slady wgłębione, ze względu na trójwy- 
miarowość, są już z założenia pełniejszym 
Źródłem informacji, dlatego ich właściwe 
zabezpieczenie i pełniejsze wykorzysta- 
nie w badaniach identyfikacyjnych, a tym 
samym w procesie wykrywczym powin- 
no interesować nie tylko technika. W do- 
tychczasowej praktyce ślady te zabezpie- 
czano przeważnie (z braku odpowiednich 
środków) tylko fotograficznie, co ograni- 
cza w znacznym stopniu ich wartość iden- 
tyfikacyjną. 

Olbrzymia ilość zabezpieczonych śla- 
dów nie jest wykorzystywana w prowa- 
dzonych postępowaniach, zaprzepaszcza- 
jąc w ten sposób nie tylko niesprawdzone 
możliwości identyfikacyjne śladów tra- 
seologicznych, ale również ciężką pracę 
grup oględzinowych. Każde przestępstwo 
to przecież sprawa ludzi, czasu i miejsca, 
ślady kryminalistyczne w tym i ślady obu- 
wia stanowią dowód, który może być og- 
niwem łączącym sprawcę pośrednio lub 
bezpośrednio z miejscem zdarzenia. 

kom. Aneta Pawlińska 
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KOMENDA 


Wydział Kontroli 


W dzisiejszym artykule chciałbym zwró- 
cić Państwa uwagę na sposób ewidencjono- 
wania oraz użytkowania i przechowywa- 
nia przez policjantów broni palnej krótkiej 
i amunicji, co było przedmiotem kontroli 
doraźnej przeprowadzonej przez Wydział 
Kontroli KWP zs. w Radomiu w 2007 roku 
w jednej z jednostek. 

Kontrole przeprowadzono w oparciu 
o akty prawne oraz akty kierowania nor- 
mujące kontrolowaną tematykę, tj. Zarzą- 
dzenie nr 6/2000 KGP z dnia 16.05.2000 
r. w sprawie szczegółowych zasad przyzna- 
wania i użytkowania broni palnej przez po- 
licjantów oraz Decyzję nr 248/04 KWP 
zs. w Radomiu z dnia 24.12.2004 r. w spra- 
wie sposobu przechowywania broni palnej 
krótkiej przez policjantów komórek i jed- 
nostek organizacyjnych Komendy Woje- 
wódzkiej Policji zs. w Radomiu. 

Przedmiotowy zakres kontroli obejmo- 
wał organizację i unormowania wewnętrz- 
ne jednostki w zakresie gospodarowania 
bronią iamunicją, sposób iformę doku- 
mentowania pobierania i zdawania broni 
z ido magazynu, zasady przechowywania 
broni palnej przez policjantów będących 
w służbie, podczas urlopu i zwolnienia le- 
karskiego, nadzór przełożonych nad spo- 
sobem użytkowania, noszenia i przechowy- 
wania broni i amunicji przez policjantów. 

W wyniku ww. kontroli ujawniono sze- 
reg uchybień i niedociągnięć. Dotyczyły 
one zapisów zawartych w aktach kierowa- 
nia jednostki kontrolowanej. Określono 
w nich warunki techniczne (posiadanie ka- 
setki metalowej, szafy metalowej lub sej- 
fu), od spełnienia których uzależniona była 
możliwość przechowywania broni w miej- 
scu zamieszkania. Nałożono na wszystkich 
policjantów obowiązek uzyskiwania zgo- 
dy Komendanta na przechowywanie broni 
w domu, na podstawie raportu składanego 
z zachowaniem drogi służbowej. Brak było 
unormowania sposobu kontroli broni znaj- 
dującej się na stanie kierownictwa. Stwier- 
dzono też brak aktualizacji wykazów bro- 
ni przechowywanej w magazynie jednostki 
i indywidualnie w szafach metalowych oraz 
niewykonywanie lub pobieżne wykonywa- 
nie przez przełożonych zadań związanych 
znadzorem nad przechowywaniem oraz 
ewidencjonowaniem broni palnej krótkiej 
i amunicji. 


W toku kontroli stwierdzono, że istot- 
ną przyczyną ujawnionych błędów były 
nieprecyzyjne zapisy Zarządzenia nr 
6/2000 KGP iniespójność znim Decy- 
zji Nr 248/04. Zgodnie ztym Zarządze- 
niem generalną zasadą jest przechowywa- 
nie przez policjantów (nie dot. policjan- 
tów w służbie przygotowawczej) służbowej 
broni palnej krótkiej w miejscu zamiesz- 
kania ($ 13 ust. 1 pkt 1). Możliwość prze- 
chowywania jej w jednostce Policji trak- 
towana jest jako sytuacja wyjątkowa i wy- 
stępuje, wtedy gdy kierownik jednostki 
wyda odpowiednie polecenie. Dotyczy to 
sytuacji gdy policjant nie ma możliwo- 
ści przechowywania broni w miejscu za- 
mieszkania lub nie może jej tam prze- 
chowywać z innych względów, o czym jest 
zobowiązany powiadomić pisemnie prze- 
łożonego ($ 14 ust. 1). Przepisy zarządze- 
nia nie dają możliwości weryfikacji przez 
bezpośredniego przełożonego okoliczno- 
ści podanych przez policjanta w raporcie, 
ani możliwości nie wyrażenia przez niego 
zgody na przechowywanie broni służbowej 
w jednostce. 

Zarządzenie nakłada obowiązki kon- 
trolne na różne osoby — kierownika jed- 
nostki, dyżurnego jednostki, policjanta 
odpowiedzialnego za przechowywanie 
broni, policjanta ds. uzbrojenia — w róż- 
nym czasie (codziennie, raz na kwartał, 
raz w roku) i w różnym zakresie — nie tyl- 
ko przechowywania, ale również posia- 
dania i zabezpieczenia przed utraceniem. 
Przełożony ma obowiązek kontrolowania, 
raz na kwartał, stanu utrzymania i spraw- 
ności broni palnej oraz amunicji przecho- 
wywanej w jednostce Policji ($ 22 ust. 1). 
Zarządzenie pozwala również na spraw- 
dzenie warunków przechowywania przez 
policjantów broni służbowej w miejscu 
zamieszkania w ramach „innych dzia- 
łań” przełożonego, o których mowa w $ 
22 ust. 2, a policjant powinien umożliwić 
przeprowadzenie takiej kontroli. 

Policjant, przechowujący służbo- 
wą broń palną w miejscu zamieszkania, 
ma obowiązek zachowania szczególnych 
środków ostrożności, aby broń ta nie do- 
stała się w ręce osób nieuprawnionych (8 
10 ust. 1 pkt 1) Nie określono jednak wa- 
runków technicznych, jakie w tym celu 
powinny zostać spełnione. Warunków 


Spełniamy marzenia 


Katarzyny Nadziałek, siatkarki AZS Poli- 
techniki Radomskiej, największym życiowym 
marzeniem jest zostanie policjantką ruchu 
drogowego. 

Jeden z dzienników, jak co roku wyda- 
je kalendarz ze znanymi sportowcami ziemi 
radomskiej. Tym razem dziennikarze posta- 
nowili sfotografować sportowców w nieco- 
dziennych sytuacjach, pokazać czym się in- 
teresują, pasjonują io czym marzą. Jak się 
okazuje sportowcy chcą być pilotami sa- 
molotów, biznesmenami, jeden z siatkarzy 
marzy o rajdach samochodowych. Natomiast 
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marzeniem siatkarki Katarzyny Na- 
działek od zawsze był niebieski mun- 
dur. A szczególnie uniform policjant- 
ki ruchu drogowego. 

Dzięki policjantom z Sekcji Ruchu 
Drogowego KMP Radom marzenie 
to zostało spełnione. Sportsmenka 
mogła chociaż na chwilę wcielić się 
w rolę funkcjonariusza z „drogówki”. 
Jak wypadła w nowej roli można zo- 
baczyć w kalendarzu, który 5 stycznia 
trafił do czytelników gazety. 

(jeż) 


takich (wymagających nakładów finan- 
sowych) nie może też wyznaczyć prze- 
łożony, który zgodnie z $ 16 ust. 1 cyt. 
Zarządzenia określa szczegółowy spo- 
sób przechowywania broni palnej krót- 
kiej przez podległych policjantów. Nie 
jest również możliwe stosowanie - w od- 
niesieniu do zasad przechowywania broni 
służbowej w miejscu zamieszkania - ure- 
gulowań Rozporządzenia MSWiA z dn. 
03.04.2000 r. w sprawie przechowywania, 
noszenia oraz ewidencjonowania broni 
i amunicji. 

Przedstawione wyżej stanowisko po- 
dzielił radca prawny KWP zs. w Rado- 
miu zaznaczając, że „brak jest podstaw 
do przyjęcia, aby nakłady inwestycyjne 
dokonane przez policjanta w związku 
zokreślonymi przez przełożonego wa- 
runkami technicznymi przechowywania 
broni rodziły skutki finansowe dla Policji 
w postaci roszczeń regresowych o zwrot 
policjantowi tych nakładów”. 

W celu wyeliminowania stwierdzonych 
podczas kontroli uchybień i nieprawid- 
łowości sformułowano szereg wniosków 
i zaleceń naprawczych dla jednostki kon- 
trolowanej i innych podmiotów. Na pod- 
stawie zebranego materiału pokontrolne- 
go Wydział Gospodarki — Materiałowo 
technicznej KWP zs. w Radomiu opra- 
cował nową decyzję Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji w sprawie szczegóło- 
wych zasad przyznawania i użytkowania 
broni palnej przez policjantów. 

Niezależnie od tego Wydział Kontro- 
li przesłał do Biura Kontroli KGP infor- 
mację zawierającą m.in. wskazanie wąt- 
pliwości dot. zapisów Zarządzenia nr 
6/2000 KGP oraz zaproponował ujęcie 
w planie kontroli na 2008 r. tematyki dot. 
służbowej broni palnej. Zgodnie z zale- 
ceniem Zastępcy Dyrektora Biura Kon- 
troli KGP „zgodność z przepisami prze- 
chowywania, ewidencjonowania i prze- 
kazywania do użytkowania służbowej 
broni palnej oraz przechowywania, ewi- 
dencjonowania iwydawania broni pal- 
nej przyjętej w depozyt” będzie przed- 
miotem kontroli problemowych w całym 
kraju, ze szczególnym uwzględnieniem 
sprawowanych w tym zakresie nadzoru 
i kontroli. 


Szymon Herman 


Bezpieczeństwo dziecka 


14 grudnia 2007 roku o godz. 10:00 
w Publicznej Szkole Podstawowej nr 24 
im. Kornela Makuszyńskiego w Rado- 
miu przy ulicy Powstańców Sląskich 4 
odbyła się uroczysta prezentacja ma- 
teriału edukacyjno — profilaktycznego 
„Bezpieczeństwo dziecka”. 

Jest to zestaw profilaktyczny opra- 
cowany w formie animacji komputero- 
wej ikonspektu zajęć prowadzonych 
w oparciu o animacje. Stworzony przy 
współpracy z Mazowieckim Urzędem 
Wojewódzkim, Kuratorium Oświa- 
ty w Warszawie, Politechniką Radom- 
ską i Wojewódzkim Ośrodkiem Ruchu 


Drogowego w Radomiu. Materiał 
skierowany jest do dzieci w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym 
(klasy I-II). Treści w nim zawar- 
te uwzględniają bezpieczeństwo 
dziecka w trzech obszarach: w do- 
mu, podczas wypoczynku i w kon- 
taktach z obcym. Każdy scenariusz 
zakłada wykorzystanie w trakcie 
zajęć, jednej lub kilku animacji 
powiązanych tematycznie. 
Konieczność stworzenia projek- 
tu wynikła między innymi z do- 
świadczeń i statystyk policyjnych, 
na podstawie których stwierdzo- 
no, że co- 
raz młodsze 
dzieci stają się 
ofiarami róż- 
nych wypadków 
i przestępstw. 
W wielu przy- 
padkach można 
byłoby się ich 
ustrzec, gdy- 
by dzieci wie- 
działy jak na- 
leży się zacho- 
wać. Materiał 
przygotowano 
z myślą o funk- 
cjonariuszach 
Policji, którzy 
zapraszani do 
szkół iprzed- 
szkoli, prowa- 
dzą prelekcje 


PREWENCJA 


na temat zagrożeń i bezpiecznych za- 
chowań. Zaprezentowanie spotów fil- 
mowych i krótki komentarz policjanta 
ułatwi dzieciom przyswajanie przed- 
stawianych treści, przekazywanych 
w trakcie lekcji prowadzonej przez na- 
uczyciela. 

Zestaw edukacyjno — profilaktyczny 
„Bezpieczeństwo dziecka” został prze- 
kazany już do placówek oświatowych, 
w których uczą się dzieci w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym na 
terenie powiatów: radomskiego, biało- 
brzeskiego, grójeckiego, kozienickiego, 
lipskiego, przysuskiego, szydłowieckie- 
go i zwoleńskiego. W najbliższym, cza- 
sie znajdzie się on również w szkołach 
podstawowych i przedszkolach pozo- 
stałych 20 powiatów garnizonu mazo- 
wieckiego. 

Monika Sokołowska 


Jedyne takie odblaski w Polsce 


Blisko 1500 odblaskowych worków na 
obuwie trafiło w grudniu do uczniów ze 
szkół w powiecie radomskim. To pierwsze 
tego typu odblaski w Polsce, a ich wprowa- 
dzenie podyktowane jest troską o bezpie- 
czeństwo najmłodszych uczestników ru- 
chu drogowego. 

Worki na obuwie są 
zazwyczaj nieodzow- 
nym elementem ucz- 
niów które mają ze 
sobą w drodze do ize 
szkoły. Te fluorescen- 
cyjne będą spełniać 
obie role: praktyczną 
i zapewniającą bezpie- 
czeństwo. W ten spo- 
sób mazowiecka Po- 
licja wspólnie z Wo- 
jewódzkim Ośrod- 
kiem Ruchu Drogo- 
wego w Radomiu roz- 
poczęła cykl zimo- 
wych działań prewen- 
cyjnych skierowanych 
do dzieci i młodzieży szkolnej. 

Głównym założeniem akcji jest uzmy- 
słowienie dzieciom oraz ich rodzicom 


podstawowych zagrożeń jakie wynikają 
z nieużywania przez pociechy elementów 
odblaskowych. Przekazywane do tej pory 
przez Policję i WORD opaski oraz za- 
wieszki odblaskowe nie dają spodziewa- 
nych rezultatów. Dzieci ich nie używają, 
twierdząc, że są „obciacho- 
we”. Wzwiązku ztakim 
nastawieniem najmłod- 
szych, trzeba było znaleźć 
taki element odblaskowy, 
który stałby się nieodzow- 
nym elementem ucznia 
w drodze do ize szkoły. 
Obie funkcje praktyczne 
spełnia odblaskowy worek 
na obuwie. 

Radomscy policjanci 
i pracownicy WORDu jako 
pierwsi w kraju przekazy- 
wali uczniom takie odbla- 
ski. Nigdy dotąd w Polsce 
nie były przekazywane tego 
typu elementy. 

Do końca 2007 roku do 
uczniów w regionie radomskim trafiło 
blisko 1500 takich worków zakupionych 
przez Wojewódzki Ośrodek Ruchu Dro- 


gowego w Radomiu. Zgodnie z założenia- 
mi worki trafią do uczniów mieszkających 
w małych miejscowościach, które w dro- 
dze do szkoły przemieszczają się często 


nieoświetlonymi drogami. 


(ab) 
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[MUNDUR NA WIESZAKU 


---360Q miliopów lak temu... 


Wielki kambryjski 
eksperyment 


Ślady najstarszego życia odnaleźć obecnie 
można w siarkowodorowych, gorących źród- 
łach na dnie oceanu, gdzie od ponad trzech 
miliardów lat w najlepsze egzystują bakterie, 
czerpiące z tych źródeł energię i pokarm. Dają 
one początek skomplikowanym łańcuchom 
pokarmowym, zupełnie odizolowanym od 
znanego nam świata. Zmiany w środowisku 
naturalnym, również pod wpływem napierają- 
cego życia, zepchnęły te archaiczne formy bak- 
terii do egzotycznych zakątków, lecz pozwalają 
uzmysłowić jaką niewiarygodną drogę przeby- 
ło życie, które nas otacza. 

Trzy ipół miliarda lat temu atmosfera 
składała się z pary wodnej (80 %), dwutlenku 
węgla, amoniaku i metanu. W gorącym oce- 
anie, bombardowanym meteorytami, wyła- 
dowaniami atmosferycznymi i promieniowa- 
niem kosmicznym zachodziły miliardy miliar- 
dów reakcji chemicznych, w poc wory 
się aminokwasy, az nich 
proste białka. Białkowe, 
sferyczne mikrostruktury 
stały się schronieniem dla 
pierwszych cząstek RNA 
i DNA. Twory te przypo- 
minały wirusy lub raczej 
geny ipotrafiły się po- 
wielać, a gdy komplikując 
się zaczęły wykorzystywać energię gorących 
źródeł, możemy mówić o powstaniu bakte- 
rii. Gdy procesy geologiczne i deszcz z kon- 
densacji pary wodnej spowodowały rozpusz- 
czenie w oceanie milionów ton wapnia i so- 
du, reagujący z tymi pierwiastkami nadmiar 
dwutlenku węgla został usunięty z atmosfe- 
ry. Ziemia ochłodziła się, ustąpił efekt cie- 
plarniany i gdy promienie słoneczne dotarły 
w głąb morza, powstały bakterie wykorzystu- 
jące ten rodzaj energii — sinice, które w pro- 
cesie fotosyntezy przyswajały węgiel z CO 
wydalając jednocześnie tlen. Ponad miliard 
lat panowania sinic doprowadził do glo- 
balnej zmiany klimatu i przeobrażenia ży- 
cia na naszej planecie. 

Powstały nowe rodzaje bakterii, w tym 
bardzo aktywne — tlenowe. W obronie przed 
żarłocznymi bakteriami tlenowymi doszło do 
łączenia się prostych form w bardziej trwałe 
konglomeraty - komórki, z wyodrębnionym, 
chroniącym DNA jądrem komórkowym 
i wyspecjalizowanymi organelami wewnętrz- 
nymi. Łączenie było następstwem dwóch 
procesów: swego rodzaju obrony, poprzez 
powiększanie wspólnoty, ale również poły- 
kania innych bakterii, które podejmowały 
współpracę z agresorem. Mitochondria, za- 
pewniające komórkom energię, to zapewne 
potomkowie bakterii tlenowych. Wszystkie 
obecne formy życia, nie będące bakteriami, 
są produktem symbiogenezy, tzn. procesu 
w którym bardzo różne rodzaje organizmów 
łączyły się ze sobą, tworząc formy bardziej 
skomplikowane i zaawansowane. Już 1,5 mld 
lat temu świat ożywiony podzielił się na tzw. 
królestwo zwierząt i królestwo roślin, w któ- 
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rych komórkach światłoczułe chloroplasty 
to prawdopodobnie wchłonięte sinice. Wraz 
z pojawieniem się pierwszych organizmów 
z wyodrębnionym prawdziwym jądrem ko- 
mórkowym powstały po raz pierwszy warun- 
ki do rozrodu płciowego, jednego z najważ- 
niejszych motorów ewolucji. Swiat ożywio- 
ny zaczął się gwałtownie różnicować. 

Około miliarda lat temu doszło do 
kolejnego przełomu, dominować zaczę- 
ły organizmy wielokomórkowe. Pierwsze 
organizmy wielokomórkowe były „pokojo- 
wo” nastawione do otoczenia. Tworzyły kolo- 
nie przypominające swego rodzaju materace 
i przyczepione do dna liście i gąbki. Zywiły 
się one odfiltrowanymi glonami lub wręcz 
syntetyzowały pożywienie w swoim wnętrzu, 
żyjąc w symbiozie z zawierającymi chlorofil 
komórkami roślinnymi. Te formy, których 
liczbę gatunków ocenia się obecnie na kilka- 
dziesiąt, zaczęły zasiedlać coraz lepiej natle- 
nione płytkie dna mórz, a ich skamieniało- 
ści odnaleźć można w kompleksach skalnych 
Ediacara w Australii i Nama w Namibii. Ko- 
mórki składające się na organizmy sprzed 
miliarda lat i późniejsze zaczęły się wyraźnie 
specjalizować, tworząc przewody pokarmo- 
we, parzydełka, usztywniające rurki, mięś- 
nie i mobilne komórki rozrodcze. Rozprze- 
strzenianiu życia sprzyja- 
ło coraz większe natlenie- 
nie wody (zawartość tlenu 
w atmosferze Ziemi wy- 
nosiła wtedy około 1%), 
ale proces odwrotny, tzn. 
niedobór tlenu pod wpły- 
wem zużywania go w pro- 
cesie rozkładu martwych 
organizmów, zmusił niektóre z tych organi- 
zmów do oderwania się od dna i pełzania 
bądź dryfowania. Dało to początek m.in. 
pierścienicom (a z nich stawonogom), głowo- 
nogom i jamochłonom. Wyodrębnione ko- 
mórki nerwowe zaczęły tworzyć organy zmy- 
słów, pozwalając zwierzętom odczuwać i po- 
strzegać środowisko, ale również reagować 
na jego zmiany. 

Przekroczenie kolejnego progu, tj. 2% za- 
wartości tlenu i spadek CO2 w wodzie uła- 
twiało organizmom zwierzęcym, ale rów- 
nież planktonowi roślinnemu, przyswajanie 
i koncentrowanie w pancerzu wapnia. W osa- 
dach sprzed około 600 mln lat bogato wy- 
stępują już liczne organizmy otoczone rur- 
kowatą skorupą mineralną, chroniącą nie 
tylko przed porywami niespokojnej kipie- 
li wodnej, ale również przed wysychaniem 
i przegrzaniem podczas odpływu. Nie bez 
znaczenia była również ochrona przed za- 
bójczym promieniowaniem ultrafioletowym, 
przenikającym do 10 metrów w głąb wodyl!, 
ale najważniejsza była jednak obrona przed 
zwierzętami, które obrały agresywny tryb ży- 
cia, tzn. zjadały inne zwierzęta i rośliny. 

Być może był to jeden z czynników, któ- 
ry spowodował nagły skok rozwojowy świata 
zwierzęcego - oczywiście w skali geologicz- 
nej - ponieważ w kambrze nastąpiła ist- 
na eksplozja ewolucyjna — pojawiło się 
około 10.000 nowych gatunków zwierząt, 
w tym wyposażonych w pancerze, odnóża, 
kolce, szczęki, oczy i zwoje nerwowe. Boga- 
tym źródłem wiedzy o faunie sprzed 540 mln 
lat jest stanowisko paleontologiczne w pół- 
nocnej Kanadzie - tzw. „łupki z Burgess”, 


które dokładnie przebadał m.in. wykładow- 
ca Uniwersytetu Cambridge w Wielkiej Bry- 
tanii - dr Whittington. Zainteresowała go 
szczególnie dziwna skamieniałość, w któ- 
rej zwierzęciu wyrastała z głowy jakby dłu- 
ga trąba, nie będąca jednak przedłużeniem 
przewodu pokarmowego. Była zakończona 
szczypcami i służyła do chwytania pokarmu 
i do podawania go do otworu gębowego. Dr 
Whittington zauważył w skamieniałości jesz- 
cze jedną osobliwość - pięcioro oczu i 12 par 
płetw po bokach. Pokazany w 1983 roku na 
spotkaniu paleontologów rysunek opabinii, 
bo tak zostało nazwane to zwierzę, wywo- 
łał powszechną wesołość. Zrekonstruowane 
zwierzę nie przypomina żadnego żyjącego 
współcześnie i dlatego przekraczało to wy- 
obraźnię biologów. Ale opabinia tak właśnie 
wyglądała, tyle że plan budowy tego zwierzę- 
cia nie dotrwał do naszych czasów. 

Zadziwiający był również występujący 
przez około 20 mln lat anomalokaris, naj- 
większe zwierzę kambru. Miał 60 cm dłu- 
gości, po bokach 14 par wyrostków przy- 
pominających płetwy i zagadkowy aparat 
gębowy, działający jak czerpak koparki głę- 
binowej, tyle że mający kilkadziesiąt wypu- 
stek i potrójne kleszcze z tyłu. Dzięki temu 
wyjątkowemu rozwiązaniu anomalokaris nie 
wypuszczał zdobyczy żywej, co pokazują za- 
chowane skamieniałości obficie w kambrze 
występujących trylobitów, ze śmiertelnymi 
ukąszeniami w kształcie litery W. W łupku 
z Burgess wciąż odkrywane są nowe, dzi- 
waczne skamieliny z okresu kambru. Niektó- 
re z nich wyglądają jak zwierzęta z innej pla- 
nety, np. nectocaris, swego rodzaju skrzyżo- 
wanie krewetki i ryby. 

Dr Whittington ijego współpracowni- 
cy udowodnili, że zamiast uporządkowane- 
go postępu, prowadzącego od prymitywnych 
do bardziej zaawansowanych form, ewolu- 
cja w kambrze to ciąg chaotycznych prób 
i nieudanych eksperymentów. Zdecydowa- 
na większość ówczesnych zwierząt nie znala- 
zła następców, tzn. nie można ich zaliczyć do 
żadnego z istniejących obecnie rodzajów bio- 
logicznych. W okresie kambru powstały pla- 
ny budowy blisko 100 typów organizmów, 
ale do naszych czasów przetrwało tylko 11 ty- 
pów budowy, do których można sprowadzić 
współczesne miliony gatunków. Np. jednym 
z takich typów są wszystkie strunowce, do 
których należą też kręgowce, czyli ryby, pła- 
zy, gady, dinozaury i ssaki. Zyjącym obecnie 
strunowcem jest żerujący w przybrzeżnych 
płyciznach lancetnik, natomiast w osadach 
z kambru odnaleziono odciski strunowców 
o długości ok. 6 cm, zjuż wyraźną struną 
wzdłuż ciała. Była to pikaja. Taka budowa) 
pozwalała na sprawne pływanie, a jednocześ- 
nie okazała się planem o nieograniczonych 
możliwościach, wszak kręgowce obecnie do- 
minują we wszystkich środowiskach. 

Tadeusz Kaczmarek 


(I) - Rzeczywistą ochronę przed promieniowaniem 
UV zapewniła dopiero w sylurze (440 mln lat temu) 
warstwa ozonowa, która wytworzyć się może w po 
przekroczeniu progu 10% zawartości tlenu w atmo- 
sferze (obecnie 21%). 

(2) - Strunowce wykazują pewne podobieństwa do 
nie w pełni dojrzałych larw osłonic, zwierząt w for- 
mie dojrzałej przyrastających do dna i tu naukowcy 
dopatrują się wspólnego przodka dla strunowców. 


IMMUNDUR NA WIESZAKU 


Zwycięstwo I awans siatkarzy 0% 10 JEST KINO 


Grudzień był bardzo pracowity dla na- 
szych siatkarzy. Właśnie w tym miesiącu zor- 
ganizowane zostały finałowe mecze w ama- 
torskiej lidze siatkarzy organizowanej przez 
Radomskie Towarzystwo Krzewienia Kul- 
tury Fizycznej. Reprezentacja KWP Radom 
występowała w tych rozgrywkach w drugiej 
lidze. Dzięki dobrej postawie w ostatnich 
meczach fazy grupowej i czterech kolejnych 
zwycięskich meczach udało nam się awan- 


sować po rundzie zasadniczej na 4 miejsce 
w tabeli, które premiowane było awansem 
do fazy play-off. Tam czekał już na nas ze- 
spół Zyko-Dróg, który od początku rozgry- 
wek był liderem. W sezonie zasadniczym 
w dwóch spotkaniach padł remis, raz wygra- 
li zawodnicy Zyko-Dróg, raz my. Do meczu 
przystąpiliśmy z szacunkiem dla wyżej no- 
towanego i bardziej doświadczonego rywa- 
la, jednak z wiarą we własne umiejętności 
i możliwość sprawienia niespodzianki. Wy- 
grana w tym spotkaniu dawała nam bowiem 
prawo walki o awans do pierwszej ligi. Po- 
jedynek był bardzo zacięty i emocjonujący. 
Pierwszego seta wygrali nasi przeciwnicy, 
jednak w drugim schodzili z parkietu poko- 
nani. O awansie do finału rozstrzygnąć miał 
trzeci set, który od początku przebiegał pod 
dyktando naszej drużyny, głównie dzięki 
dobrej grze w obronie oraz w bloku prowa- 
dziliśmy już 7:3. Skuteczna gra w tie-breaku 
była możliwa głównie dzięki grze zespoło- 
wej i koncentracji. Ostatecznie Reprezenta- 
cja KWP Radom wygrała w tej partii 15:10 
i cały mecz 2:1, dzięki czemu mogliśmy spo- 
kojnie przygotowywać się do finału, w któ- 
rym przyszło nam się zmierzyć z drużyną 
Prywatnej Wyższej Szkoły Ochrony Srodo- 
wiska w Radomiu. 

Finał nie rozpoczął się po naszej myśli. 
Kilka prostych błędów z naszej strony i rów- 
na gra przeciwnika to główne przyczyny po- 


rażki w pierwszym secie do 20. W drugim 
secie od początku uzyskaliśmy kilku punk- 
tową przewagę. Bardzo dobrze funkcjono- 
wał nasz blok, przez który rzadko przebi- 
jali się studenci PWSOS. Wygrana w dru- 
giej partii 25:16 oznaczała, iż znów czekał 
nas tie-break. Decydujący set był bardzo 
wyrównany, obie drużyny grały punkt za 
punkt, jednak dwa nasze błędy w końców- 
ce pozwoliły studentom objąć prowadze- 
nie 13:11. Jednak wca- 
le nie zamierzaliśmy się 
poddawać i w myśl zasa- 
dy zagraliśmy do koń- 
ca, najlepiej jak potra- 
filiśmy. Kolejne cztery 
dobre zagrania z naszej 
strony dały nam zwycię- 
stwo w tej partii 15:13, 
a wcałym meczu 2:1. 
Teraz mogliśmy już tyl- 
ko świętować nieocze- 
kiwany, ale w pełni za- 
służony sukces w całych 
rozgrywkach i awans do 
pierwszej ligi. 

Na zakończenie roz- 
grywek zwycięskim dru- 
żynom okazałe puchary 
wręczył Prezydent Ra- 
domia Pan Andrzej Kosztowniak. Mamy 
nadzieję, iż puchar, który odebraliśmy z rąk 
Pan Prezydenta będzie dobrze prezentował 
się w gabinecie Pana Komendanta insp. Igo- 
ra Parfieniuka, dzięki któremu mogliśmy 
uczestniczyć w tych rozgrywkach i odnieść 
tak spektakularny sukces. 


Drużynę KWP z siedzibą w Rado- 
miu reprezentowali: 

1. sierż. Przemysław Kowalczyk — Wy- 
dział TO KWP. 

2. kom. Rafał Derlatka — Naczelnik 
Wydziału Kryminalnego KWP. 

3. sierż. Paweł Łyżwiński — Wydział 
TO KWP. 

4. kom. Paweł Fidos — Wydział dw. 
zPGKWP. 

5. podkom. Michał Skwarczyński - 
Wydział dw. z PG KWP. 

6. sierż. szt. Wojciech Snopek — Sek- 
cja Patrolowo — Interwencyjna KMP 
Radom. 

7. st. post. Michał Rudka - SAT KWP. 

8. sierż. szt. Adam Urbański — SPPP 
Radom. 

9. st. post. Michał Pyrka = SAT KWP. 

0. podkom. Marcin Hensoldt — Wydział 

dw. z PG KWP. 


Paweł Fidos 
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WYSPA 
DINOZAURA 


Akcja filmu rozgrywa się na ma- 
łej wulkanicznej wysepce leżącej 
na samym środku oceanu. To właś- 
nie tu mieszka i pracuje uroczy, ale 
roztrzepany Profesor Horacjusz Ti- 
berton. Został wygnany na wyspę 
przez zarozumiałego króla Pompo- 
niusza, który wraz z wiernym sługą 
Gładziem zamieszkuje w mrocznym 
zamczysku. 

Kiedy pewnego dnia Profesor 
postanawia założyć na wyspie szko- 
łę, oprócz swojego zaadoptowanego 
syna - Bartka przyjmuje do niej całą 
grupę zwariowanych uczniów. Jest 
wśród nich pingwin Fraczek, sympa- 
tyczny jaszczur Mundek, gapowaty 
Dziubas, melancholijny lew morski 
Cienki. Porządek w całej tej mena- 
żerii stara się zaprowadzić zadzior- 
na, a zarazem opiekuńcza świnka 
Frania. 


Zycie beztrosko upływa im na co- 
dziennych obowiązkach, dziecinnych 
zabawach i igraszkach oraz na nauce 
ludzkiej mowy. Aż do momentu, kie- 
dy fale nieoczekiwanie wyrzucają na 
brzeg tajemniczą górę lodową. W je- 
go sercu ukryte jest prastare jajo, 
które mieszkańcy wyspy natych- 
miast otaczają troskliwą opieką. Po 
długich dniach starań wykluwa się 
z niego zagadkowe, zielone stworze- 
nie: Dyzio, dinozaur prosto z epoki 
lodowcowej. To wydarzenie kładzie 
kres spokojnemu życiu i to nie tylko 
na wyspie... 

Dystrybucja Vision 

opr. (ab) 
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